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torny 


| zajęła rów nież. 
| dyńskiego, wicemin. spraw wojskowych jen. Konsrze- 
í wskiego, wicemin. spraw wewnętrznych dra Jateszyńi- 
i skiego i szereg wyższych urzędników wszystkich re- 
| serów. 


POOR O IREE 


| oświadczając w związku z twierdzeniem pos. 


owe P.R. O. Poznań nr. 204113. 


z dodatkami: 


poka R | REA 


Burzliwe posiedzenie 
sejmu. 
Obrady w Sejmie nad wnioskiem „Wyzwolenja” 


Ə pociągnięcie min. Czerbowicza przeo Trybunał 
Stanu. — Wniosak ocesłano do komisji. 


Warszawa. W obliczu zmajdującego się na pcrząd- 
Fu dziennym wniosku o peciągnięcie ministra skarbu 
p. Czechowicza do odpowiedzialaości przed trybana- 


! tem stano, wtorkowe posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 


w aimosierze ogólnego podniecenia. 

Galerja dla pablicznońci oraz loża dziennikarska, 
dyple matyczna i senacks, wypełnione były tək szczel- 
mie jak nigdy jeszcze od dnia otwarcia obecnego Sej- 
mie. Lozę Prezydenta Rzeczypespelitej zajęła p. pre- 
zydentowa Mościcka w towarzystwie syna, radcy Mi- 
chała Mościckiego, szefa kancelarji cywilnej dra Lisie- 
wicza i p. minisirowej Świtalskiej. W sąsiedniej loży 


Í zanwsżono p. prem. drową Bartl: wą. 


Rząd obecsy w komplecie. Ława wiceministrów 
Widać wiceministia skarbu dra Groe 


Poseł Woźnicki uzasadnia wnicsek? 
Pos. Woźnicki twierdzi, że postawienie wniosku 
e pociągnięcie ministra skarbu przed trybunał stanu 


jest spełnieniem ustawowego obcwiązku, kióry cjaży na 
Í Sejmie z tytułu ustawy skarbowej na rok 1927-28, 


Mówca polemizuje z premjerem drem Barilem, 


Í który powcływał się na posi: dzemin Sejma przed ty- 
| godniem na wrażenie, jskie wywoła zagranicą zgloszenie 
| takiego wniczhn. — Lewica jest zdania, że o wiele 
| mopiej gorszącem byloby dla krajm i zagranicy nawet, 
gdyby mi» ister skarbm podał się do dymisji z powoda 


żądania cdefi przez kcirgów dodatkowych kredytów, 


| aniżeli to, że kiedyiy ie otworzy} wbrew cbowiązcją- 
w poa- | 


i nie tego swego kroka. 


cema prawu i nie zwiócił się do Sejmu po zatwierdze- 


Pos. Woźsicki kończy zapewnieniem, że wniosek 
mie jest zgłoszony na żarty i stronnictwo jego znajdzie 
dostateczne środki, ażeby komisja załatwiła go szybko, 
jeżeli dojdzie wogóle de odesłania ge do komisji, 


Oświadczenie marsz. Daszyńskiego. 
Marszałek Daszyński wyjsónia, że w myśl at. 5 


ustawy o irybnaale stanu, dysknsja mceże mieć tylko 
| joke przedmiot dwa wyjścia, a to wniosek © przejście 
j do porządku dziennego, albo wniosek © odesłanie 
sprawy de komisji. 


W latach 1924 I 1525 przekraczano budżety. 
Głos zabiera wiceminister skarbu dr. Grodyński, 
We Źni- 
ekiego, jakoby w r. 1927-28, po raz pierwszy zaszedł 
wypadek przekroczenia badżetu, iż rzecz ta ma się 


| zapełnie inaczej. 


W r. 1924 budżet był przekroczony dwvkrotnie, 


ja legalizacja przekroczeń mastąpiłą dopiero x post 


ustawą z grudnia 1924 i ustawą z lipca 1925 roku. 
Mimo to z zamknięć rachunkowych przekonać się mo- 


Í żna, że budżet przekroczone e sumę 63 miljonów 


złotych. 
W r. 1925 dokonano przekroczeń na ególną sumę 


3 148 miljonów, sie legalizacja tej kwoty nastąpiła do- 
| piero na wniosek obecnego rządu, postawiony w koń- 


cu 1926 roku, a zatwierdzony w lipcu 1927 r, a więc 


Przemówienie praf. Krzyżanowskiego. 

„Nie mam żadnych obaw co do tych rozpraw — 
mówi pes. Krzyżanowski — i jestem przekonany, że 
wykażą one zupełną nicość i bezpodstawność zarzutów, 
podniesionych przez pos. Woźniekiego. Mimo te sta- 
wiam wniosek o przejście nad jego wnioskiem do po- 
rządku dziennego, bo jestem pizekonany, że same 
odesłanie go do komisji wyrządziłeby państwu znaczne 


R W E, 


„Opiekun Młodzieży“, 


„Drwęca” wychodzi 8 razy tygodn. we wtorek,. 
euwartek i sobotę rano, — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł u doręczeniem 1,69 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, u doręcseniem 5,03 zl. 


Prayjmaje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Nowemiliasto-Pomorze, Czwartek, dnia 7 marca 1929. 


szkody, gdyż miewąigliwie nie oddziała to korzystnie 
ma kredyt państwa. ; 


Bezpodstawność oskarżeń. 

Prosimy o przejście do porządku dziennego nad 
tym wnio! kiem tembardriej, że jesteśmy przekonani, że 
z jskiegckciwiek punktu widzenia go rozpatrzymy, jest 
on bezzasadny. 

Wniosek ten jest, jak powiedziałem szkodliwy. 
Chociaż nie jest om pociągnięciem do politycznej od- 
powiedzisinośńci, jednakże ma swoją słrenę polityczną, 
która będzie miała skutek ujemny. Wieszcie pozosta- 
je też problem prawny. 


Rząd nie ukrywał przekroczeń budžetu. 

P. Wcźsicki ptrzymnje, że przekroczenia, o któ- 
tych mówimy, ujawione zostały dopiero przed paru 
miesiącami. Moze dla niego, ale dla mnie ujawnione 
zostały znacznie wcześniej i te przez ministra ska;bu 
Czechowicza, nie w rozmowie prywataej iyłko w druku. 
© P. minister skarbo jest tak „lekkomyślny”, że w 
20 dni po przedroczeniu budżetu ogłasza to matych- 
miast we „Wiadomościach statystycznych”. Sam rząd 
więc nie chowa przekroczeń pod korcem, trzeba tylko 
cd czasu do czasn „Wiadc mości statystyczne" prze- 
czytać. 


Na co wydano pieniądze? 

Rząd poczynił wydatki z owej somy 560 milj. zł. 
przedewszystkiem na pcbory urzędników. Glcbalnie 
wysiosło to 150 milj. zi. 

Rząd stabilizował walaię i sa pożyczkę stabilira- 
cyjną wydał 33 milj. zł, ma Gdynię 9 milj, na (flctę 
handlowa t i pół milj., na wydatki wojskowe okeło 
m:lj. (Głównie wyżywienie ladzi, — Red.) na bedo- 
wę fabsyki azotowej w Tarnowie 13 milj, na Bank 
Rolny 75 milj., na cdbndewę porad 11 mili. ał jtd. 

Nie wiem, czy wniosek iem zostanie odesłany do 
kemisji. Nie wiem, co uchwali ke misja, a co Sejm, 
a co Trybunał stanu, ale wyrok historji jest dla mnie 
jasny. Rozgrzeszy ona ministra skarbu, a nie rozgrze- 
szy migóy jege oskarżycieli. (Diogotiwsie, niezwykle 
„haczne i barzliwe oklaski na lamach B. B.). 


Be Be nie pozwala przemawiać posłowi £ 
z! Kitbu Narod. p. Rybarskiemu. — Najgłośniej 
Ka: krzyczy poseł Sznojca. 
€  Urzędsjący wicemarszałek Dąbski udziela rastą- 
pnie głosu piezesowi Klubu Narodowego p. Rybar- 
skiemu. 

W chwili gdy mówca skazcje się na trybunie na 
ławach BB. powstala niesłychana wrzawa. 

Ped sdresem pos. Rybarskiego psdsją okrzyki: 
„Oddać Żyrardów!” „Oddajcie Kucharskiego przed 
Trybunał staan!“ „Gdzie jest Kucharski!”, „Bezczel. 
mość”, „Jak śmiecie wy oskarżać” itd. 

W mięćzyczasie pos. Rybarski kilkakrotnie usiłuje 
rozpocząć przemówienie, jednakże z law BB padają 
okrzyki: „Prowokatorem nie damy mówić”. Pos, 
Sanojca (BB) został przywcełany do porządku. 

Wrzawa nie milknie w ciągu 10 misni. Wobec 
tego urzędojący wicemarszałek zaiządza 5-minntewą 
przerwę. Przerwa jednakże przeciągnęła się ponsd 
pół godziny. 


Ape! marszałka Sejmu. 

Marsz. Daszyński, wznawiając posiedzenie o godz. 
7.30 wiecz., oświadcza: 

Prawo przemawiania każdego posła w ramach rte- 
gulamiru jest jego podstawowem prawem. Jako mar- 
szałek Sejmu muszę być urzędowym obrońcą wolno- 
ści slowa. Gwałcenie tej wolneści mcegłeby doprowa- 
dzić życie polityczne do zwyrodnienia. Diatego ape- 
loje do Izby bardzo serdecznie, aby w interesie par- 
lamentu uszanowała tę wolność słowa. 


-e 


iai Po przerwie — znowu burza. 

Na trybunę wstępuje ponownie pes, Rybanki 
(Klub Nar.) i w tej samej chwili na ławach BB. wiza- 
wa wybucha znowu, 

Pes. Sanojca (BB) weta: 


To prewokacja | 
dactwo ma także swoje granice. 


Łaj- 


„Nasz Przyjaciel“ i „Rolnik“ 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamoewej 10 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekscie na 2? i3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100%/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


iAdrea telegr: „Drwęca”” Nowemiasto-Pomorza. 


OM 


Marszałek Daszyński przywołuje posła Samojcę do 
porządku po raz pierwszy, Gregi, a następnie po rar 
trzeci z zapisamiem do protokołs. 

Wrzawa jednsk ciągle jeszcze wzrasta. Słychać 
okrzyki: „Precz z prowekałorami, oddać żyrardowskie 
pieniądze”. 


Przemówienia... do stenogramu. 

Pos. Rybarski dyktuje przemówienie swoje steso- 
gralom, którzy kolejno przychodzą do niego ma try- 
tapę. W gprzemówienio deklareje prezes Klubu Naro- 
dowego, iż stronnictwo jego głosować będzie za 
odesłaniem wnicsku Wyzwolenia do komisji, gdyż 
jego zdaniem istnieją powcdy do twierdzenia, że na- 
ruszenie ustawy skarbowej przez mia. Czechowicza 
nastąpiło. 


Prem. Bartel zabiera głos. 
Nsstępnie prezes Rady minisirów pn f. dr. Barte! 
oświadcza, co mastępuje: 
Rząd, którego jestem członkiem od 15 maja 1926 
reka, wziął na siebie brzemię oapiawy sytascji skarbo- 
wej i inansowej państwa pod względem faktycznym 


„i pod względem formalaym. Dokonał jednego i dm- 


giego, czy się to kemu podoba czy nie. 

Oskartacie panowie ministra skarbu, za którym 
stoi cały raąd, 2e przekroczył badżet bez zgoćy ciał 
ustawodawczych, 

Niech mi będzie wolno stwierdzić, że iakty prze 
kraczania bodżetn 34 w gospcdarce naszej zjawiskiem 
bynajmniej mie nowem, że zachodziłe ono dotychczas 
również, że przyzwolenia ciał sstawodawczych były 
zdzielanefzawsze cx post. Dopiero w miarę ustalenia 
się naszych stosunków gespodatczych, w miarę dosko- 
walenia się naszych urzędów poiizeba przekroczeń bu- 
dżetowych będzie malała i z czasem będzie ograni- 
czopa do minimsm, aczkolwiek wykluczona nie będzie 
nigdy. 

Oświadczyłem irzykrotnie, że wraz z zamknięciem 
rachunków za r. 1927-28 sząd przedłoży Sejmowi pro- 
jekt dodaikowej nastawy skarbewej, obejmującej prze- 
kroczenia budżetowe tego okresu. 

Stwierdzam wobec całego kraju, że tachunk: pań- 
stwowe za zeszły rok budżetowy mie są okrywane ża- 
doa tajemnicą. Rząd złożył Najw. l:bie Kontroli Pañ- 
stwa. [Iostytacja ta jest organem Sejmu. Jeżeli oba- 
wy Panów o sposoby użycia sum wydatkowych są 
istotne i szczere, jeżeli chodzi panom fsktycznie 
e rzecz, a nie o pozór, to macie możność wezwania 
Najw. Izby Kcntroli Państwa do zdania sprawy z pie- 
niężnej gospodarki i rząda. a 

Głosewano imiennie nad dwema waiozkami.' 

1. Pos. Wcźnickiego, aby wniosek o postawienie 
ministra skarbn przed irybunił stanu cdesłać do 
kemisji. 

2. Pos. Pre i. Krzyżanowskiego (B. B.), aby przejść 
nsd sprawą do porządkv. 

Za odesłaniem wniosku do komisji oświadczyło 
się 219 posłów, przeciw 132 posłów. 

Białych kartek cddano 6, 

Za wnioskiem głosowali posłowie trzech strom- 
niciw lewicy, Ch. D., Piast, N. P. R., Klub Nar., ły- 
dzi z grupy Grynbauma, Ukraińcy, Białorasini, koma- 
aici i komunizujący. Przeciw wnieskowi B. B. P. P. 
S..frakcja, giupa żydów pos. Reicha i grupa pos. Sta- 


pińskiego. 


_ Marszałek Daszyński, ogłosiwszy wynik głosowa- 
mia oznajmia, że po naradzie z przedstaw. i różnych 
klubów uznał za wskazane odesłać wniosek do kc misji 
budżetowej, zważywszy, że sprawa ta nosi charakter 
wybitnie budżetowy. 


4 Postawięnie przed Trybunzł Stanu ministra 
Shaibu Czechowicza. 

=. Po Sgodzinnych obradach Sejm wchwalił 219 
głosami przeciwko 132 wniosek o postawienie ministra 
Czechewicza przed Trybnnał Stana odesłać do spe- 
cjalnej komisji. Przeciwko wspomniani ma wnioskowi 
glosowały tylko kisby: B. B., B. B. S. i Żydzi ma- 
łopolscy; za wnioskiem natomiast wypowiedziały się 


wszystkie pozostałe stronnictwa w Sejmie. 


List otwarty gen. St. Szeptyckiego do b. ministrów 
Spraw wojskowych. 


Warszawa. Niektóre dzienniki egłosiły list b. mi- 
mistra spraw wojskowych, gen. SL Szeptyckiego do 
byłych ministrów spr. wojskowych, a mianowicie: d> 
gen. K. Sosnkowskiego, gen. Wł. Sikorskiego iL. Że- 
ligowskiego. Gea. Szeptycki zasytuje, w jaki sposób 
wspomniani b. ministrowie spraw wojskowych mają 
zamiar reagować na zarzuty marsz. Piłsudrkiego, po- 
stawione przez marsz. Piłsudskiego na posiedzeniu 
komisii bndtetowej senstu, wobec tego, że macet. 
Piłsnóski rzucił ciężkie podejrzenia na b. ministrów 
spraw wojskowych, wie wymieniając żadnego nazwiska. 

Oryginał lista gen. Sceptyckiego brzmi następająco : 

Przeczytawszy mowę Marczałca Piłsudskiego, wy- 
głeszoną 28 latego rb. na senackiej Komisji W jiko- 
wej, znalizłem w niej ustęp O „wesołych budzela h" 
jego poprzedników Miaistrów Spr. Wojskowych, W>- 
bec tego jasno i niedwnznacznie postawionego Oskar- 
żenia mas wizystkich, gdyż nazwisko mie zostało wy- 
mienione, o kradzież pieniędzy z bndtetu wojskowego, 
zapytrję się Panów byłych Miaistrów Sər. Wojsko- 
wych, co emi zamierzsją w tej sprawie zrobić, by się 
dowiedzieć kogo i konkretnie co Marszałek Pitsudsci 
miał na myśli. 

Ja, co do mnie, zamierzam, gdyby się sprawa ta 
mie chciała lub nie mogła sprecyzować, waieść skargę 
o oszcterstwo. 

Nie chcę bowiem, by po mojej Śmierci mógł któś 
— nie znający maie — wysnuć z orzeczenia ogólai: 


kami z domu publicznego, a om się nie bronił, tak, 
jak dzić bronić się nie może 4. p. generał Leśniew. 
ski, b. M. S. W. 
Szeptycki, General broni, ma własne 
Łądamie emerytowany. 
Lwów, | marca 1929 r. 


Nazwiska wojskowych na stanowisku 
ministerstwa spraw wojskowych. 
W swiątka z niesłychanie ciętkiemi czarentami, 
wytoczonemi w komisji wojskowej senackiej przez 
min. spraw wojskowych Piłsudskiego, warto podać 


uchodźców z Warmli i Mazur 


Poseł pomorski p. Franciszek Rząsa wniósł 
interpelację do p. prezesa Rudy Ministrów, 
treści następującej, 

„Jedaym z wysiłków narodowych, niestety, z wy- 
mikiem njemnym, była akcja plebiscytowa na Warmii 
i Mazurach. Następstwem tejże było to, że wszyscy 
wybitaiejsi tamtejsi działacze postradawszy posady 
majątki, z życiem tylco uszli przed móciwą ręką 
Prusaków. Gros tych dzisłaczy zamieszkało w woje- 
wództtwach pomorskiem i poznańskiem bez jakich: 
kolwiek środków do życia, z nadzieją tylko, że w 
Ojczyźnie swej, dla której wszystko poświęcili, zaajdą 
opiekę i pomoc. Bezsprzecznem jest, że są te ludzie 
wypróbowani, o silnych charakterach, najlepsi synowie 
marodu, ma których państwe może zawsze liczyć 
i bndować.  Wieln z nich jedaak — zwłaszcca rolai 
ków, niegdyć ladci zamożaych, do dzisiaj mie ma za- 
bezpieczonej egzystencji, nie ma własnego dachu mad 
glową, mie ma pracy i wskutek tego pozostaje w 
skrajnej nędzy. Chętnie pragnęliby skorzystać z do- 
brodziejstw ustawy o wykonaniu reformy rolaej, nie 
mogą się ich jednak doczekać, 

Wobec tego niżej podpisani zspytają: 

1. Czy znanem jest paanu prezesowi Rady Ministrów 
ciężkie połoteniematerjalne wymienionych uchodźców? 

2. Cey pan prezes Rady Muistrów skłonay jest 
spowodować zajęcie się przez Wysoki Reqd nieszczę- 


=. 


Poseł Rząsa w obronie 
| 


kowego Pana Marszałka, że to mote generas! Szep 
tycki kradł pieniądze skarbowe, by je trwonić z dziew- 


nazwiska tych, którzy piastoweli stanowiska mieistrów 
wojny. Minietrami spraw wojskowych byli generałowie: 

Józef Piteadski (17. XI. — 22. XI, 1918), Stani- 
sław Sceptycki i Jaa Wesczyński (jaco pamsenicy 
22. XI 1918 — 16. I. 1919), Jan Wroceyńtki (IG, I. 
— 27 IL 1919), Jścef Leśaiewski (27. II 1919 — 
9. VII. 1920), Kezi niere S>sakowsti (9 V. — 13. VI 
1923), Alegsaader Osiński (28. V. — 13. VI. 1923), 
Stanistaw Sceotycki (13 VI, — 5. XI. 1923), Kazimierz 
Səfaroweki (19. Xi. 1923 — 17. IL. 1924), Wiad rstaw 
Sikorski (17. Il. 1924 — 13. XI. 1925), Stefis Majew- 
ski (20. XI. 1925 — 27. XI. 1927), Łacjaa Żeligowski 
(27 XI. 1925 — 5. V. 1926), Jaljasz Malczewski 
(10 V. 1926 — 15, V. 1926), marscatek Józef Pit- 
sadski (15. V. 1926 do chwili obecnej). 


Mowa marsz. Piłsudskiego, a Sijm. 

Nau piątkowem posiedzeain Seinu, przed porząd- 
kiem dcieanym zabrał głos pos. Żulawski (P. P. S.) 
i złożył w zwiątku z jednym c ustępów mowy p. 
marszałka P lsudckiego deklarację, w której prosi p. 
M ursząłka Sejna o zwrócenie się d» prezesa Najw. 
leby Koatroli, orae do p. miaistca Spraw Wojsk. z żę- 
daniem udzielenia wyjaśnień Izbie w celu pociągnięcia 
winaych də odpewiedcialności, 

W odpowiedci p. Msrszatek Daszyński m. in. za- 
znaczył, że stoi rówaież na stanowisku iaterpelanta 
i wyrazi} nańcieję, że p. miaister Spraw Wojsk. p>cią- 
guie do odpowiedzialaości sądowej ztodrieja czy zło- 
deiei, któcymi mieli być ministrowie Spraw Wojsk. w 
latach poprzednich. 

N:dto p. Muratałek rówaież wyrarił uadcieję, że 
p. minister Spraw Wojsk. to uccyni i ośwradczył, że 
eprawcy zbr»dni, o której mówił p. miaister Spraw 
Woj:k., nie u:iekią od zacłatoaej karty, 
taa „ip "RO MJ RW ZĘ | SKU TRY a RÓ PE 

QNs3wy szef satebu O. K. VIII. 

Stefen sztaba O K. VIII w Tsrunm mianowany 
został ppałr, dypl. Zabeleci, dotychczasowy zastępca 
d>wód:y 1 palku strzelców ksaaych w Gutwelinie. 
Nowomiaaowacy Scel sctabu w daia 4 bn. objął swo- 
je czyaności urzędowe. 
GEE" ="F] irena EO") 


G 
śliwą dolą tych uchodź:ów, a w stecególa>ńci tarte 
ułatwienie m:hbodź:om roluikom nabycie g»ipodarstw 
z parcelacji peństwowej i udzielenie im najdalej idących 
alg kredyt >wycn? 

Warszawa, daia il. Intego 1929. r. 
Iaterzelauci, 
JE” RÓ EEEE OE EĆ ZEE EC a EE OU] 


Jak Niemcy traxctują aresstowanych w Stupsku 
Polaków? ze r 

“Berlin. Los 8 Polaków, nwięcionych w Słupsku 
pod zesrcutem ccekomeg> srpiegostwa aa czecz Poliki, 
jest gydzie1 ostał>wiaia. Wiasdce aiemieckie pozba- 
wają icu wszelk h adęydaień, prcysłagują:ych wię- 
źsiom poltycziym i trzymają ićh w pojedyńczych 
celach bec światła, papierosów i gazet, jak pospolitych 
zbrodaraczy. Z auctcteją ica do koczystaaia ze strawy 
więcienaej, aie d>putzczając żywaoóć:i, przyniesionej 
d> więcenia przez kreway:h aresclowanych. 
Wiadze sądowe w Słapsku, jak i władte ad- 
miaistcecyjie w Koszalinie ofmawiaą wszelkich wy- 
jaśnień tak, że do tej pory nie znace są |eStcze na- 
zwiska trzech aresztowaaych Polaków. 
Ra E aa um ESE 
Uit: nie będcie wypuszcaony na wolność. 
Katowice. Wydział praway w Uutowicach odrzucił 
wniosek zastępcy prawaego b, posta Ulitca o wypu- 
szecenie go ca kamcją na wolą stopę. Wobec tego 
p. Uutz at do rozprawy pozostanie w areszcie śled- 
czym. 
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Czy jesteś już członkiem Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich? ` 


Kto głębiej zastanowi się nad wydarzeniami polity- 
cznemi ostatniej doby na arenie stosunków polsko-nie- 
mieckich, kto uświadomi sobie czlowość, z jaką N amoy, 
miszozą Żywioł polszi w Niemszech i jak enərgiozaie 
dążą do „pokojowego“ lub zbrojnego odebrania nam na: 
szych ziem zachodaich — ten w wyniku swoich rozważań 
stanie też przed pytaniem, czy społeczeństwo nasze w 
dostatesznej mierze stanęło w zwartych szeregach i pos 
parlo wysiłki, mające ma cela obronę „naszego Stany 
posiadania na zashodzie. 

Pytanie rzeczywiście ogromnie doniosła. ' 

„ Jeżeli chodzi o nasze ziemie zachodnie, to w enuacja: 
cjach wszystkich stronnictw i geao narodu i wszystkich 
bes mała polityków, znajdajemy stanowisko jasne i bea 
kompromisa. Dobitaie i trafnie ssharakteryzował to nie- 
dawno jeden z publicystów, pisząc: „Glańsk, dostęp da 
morza „Śląsk Górny — zasadnicze problemy, których, 
rozwiązaata żaden Polak nie wyobraża sobie inaczej, jak 
tylko w postaci utrzymania przy Polsce wszystkich baz 
wyjątku terytorjalaych zdobyczy.“ O rzetelności prze» 
konania w tej sprawie niema co watpić. Wynikają ona 
z na jelębszych, podá wiadomych tajników daszy zbiorowej, 
a zarazem z jąsaego i realnego rozumowania. Gdyby, 
nastała złowroga konieszność, wszyscy, jak jaden mąż, 
atanęliby do obrony. Wazystko to jest, chwała Bogu, 
Oczywiste i aiewątpliwa. 4 

Iaaczej jednak te blaski bohaterskie wyglądają w 
szarem świetle dnia poprzedaiego, Oi chwiliodzyskania 
niepodległości ogromnie dużo zdziałaao w zakresie of- 
niemszenia ziem zachodnich, czy to pracą państwa, oczy, 
społeczeństwa, Ostatecznie to, co, w dziedaiąie polity- 
cznej, gospodarczej lub kulturalnej społeczeństwo nasze 
w tych latach zdziałało i działa, wsnystko to staje się 
dorobkiem, mająsym swą wagę także w tym sekresie. 
lm liczaiejsi, bogatsi, rządaiejsi, oówieceńsi będziemy 
na tych ziemiech, tem trwalej i mocniej będą one polskie, 
Każdy z nas w pownym stopnia ma udział w. tej pracy... i 
na tem poprzestaje. o Ó 

„ Coż jedaak z tego, kiedy nasz sąsiad zachodni, jeżeli 
chodzi o podżwignięcie się z grazów wojny i postep na 

ażdym kroku, wyprzedził nas znów daleko. Trzeba 
tylko przejechać się po Niemczech dzisiejszych, aby 
zdamieć się nad potężaym rytməm ich pracy, którą na 
każdem polu, w nieprzerwanym i owoonym znoja, tworzy, 
ciągle aowe wartości. A to tylko część. Alb>wiem mie- 
zależnie od pracy codziennej nad swym dobrobytem 
materjałnym i dachowym, Niemcy znajdują czasu i onor- 
gji dosyé, aby utrzymywać prawdziwy ogień huragana» 
wy. przeciwko naszej graaicy zachodniej. | A 
„Imgonająca ta praca ich w ostatniem dziesiącioleciu 
idzie w trzech kieruncach. Po pierwszo wewnątcz spe 
łeczeństwa niemieckiego w Rzeszy podtrzymaje się ciągła 
ciśnienie żala i chęci ołweta w sprawie „niemieckiega 

schodu*, przy pomocy niezliczonych pablikacyj, odszy- 
tów, aluzyj, związków, zebrań przypomina ma się ciągle. 
eo Niemcy «tracili... „was wir verloren"... i 60 odebrać 
muszą: „Waa deutech war, muss wieder deatssh wer- 
den". Po drugie wysiłek organizasyjny tysiąsami ksa- 
nałów, jawnych i ukrytych wnika w granice naszego 
państwa, wzmacnia i krzepi niemczyznę naszą materjal- 
mie i moralnie — w nadziei rychłego nawrotu, przewa” 
żnie powrotu... Po trzecie wreszcie praoca ta z niestycha- 
ną intensywnoś sią zwraca sią do trzecich, do całego świa 
ta europejskiego i amerykańskiego, czeczą: tam nieufaoóć 
i niechęć dla Polski, a w szszególności, sieją: ziaren zlo: 
wrogiej dla nas opinii © ziemiąch zachodaich, Cicho, 
ciągle, uporczywie ałowo miemieskie drąży wylomy w 
przekonaniach świata. 3 

A my? Wystarozy rzusić parę anay w toj sprawie, 
aby dość często posłyszeć: „oto masie ślepotę i niezdan* 
ność rządów naszych". O'zywiście, jest to ataaowiske 
bardzo wygodne, bo spychająca odraza odpowiedzialność 
z bark epoleczeństwa i grabo nienozniwe, bo bez zasta- 
nowienia, albo i wbrew lepszemu uświadomisniu wyzy- 
skujące każdy argamant dla ordynaraej propagandy 
partyjnej. Zamiłewanie wygody naszego społeczeństwa 
w ogólności, a ciasnota podwórek partyjnych w szoze- 
gólności, oto jedyne rzeczywiste przeszkody, krępujące 
nasz wysiłek spółecznv na rubieży zachodniej. : 
Związek Obrony Kresów Zachodnich, od roku 192£ 
boryka się z ciężkiem i niewdzięczaem zadaniem. Idąe 
po liaji, wyraźnie wytkniętej i wszystkim niewątpliwej, 
w dusznej atmosferze wewnętrano-politycznych walk ostas 
tnich lat, wbrew podejrzliwości, pokusom i iutrygone 
stronnictw, oceniających każdą akcję społeczną pod 
tem widzenia interesów partyjnych, organizacja ta w 
swym zmadnym wysiłku ma do zapisania na swoje do- 
bro cały szereg dodataish wyaików. 4a malo jednak: 
docenia się w społeczeństwie doniosłość tej pracy. Żyją 
z dziś na jutro, oddani swym interesom i zabawom 6o- 
dziennym, nie zdajemy sobie sprawy z tego, w jakint 
atopniu nawet los każdego pojedyńczego obywatela tutaj 


nierczerwalnie jest związany z losem tej ziemi. Wielu 
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Wziął sobie ma 
kolanach. 

Zuzanna złapana w sidła, nie mogła prawie ode- 
tchnąć. 

— Czarna pani odwiedza cię więc często, mój mały ? 
— spytał go ojciec pieszczotliwie. ! 

— Tak... zawsze w nocy, gdy już leżę w łóżku. | 

— A o czem z toba rozmawia? 

— Nic nie mówi... Tylko całaje maie... Oh! tak 
mocao całaje... 

— Masi cię bardze kochać? 

— Kosia Gienia, kosia. 

— A ty? Cey kochasz ją także? 
4] — Kosia ją Genio, odpowiedzial 
z wzrokiem rozpromienionym radością. 

— A mie poznałeś przypadziem, 
czatna dania ? 

— Nie — zamyślił się malec. 
ma zawaie twarz zakryią. 

Barsenne zsadził malca z kolan, mówiąc: 

— [4ź Gienin napowrót də twojej zabawy. 


synka na ręce, sadowiąc go 


chłop czyna, 
kim jest ta 


— Czarna pani, 


VIII. 

Dziecko skorzystało natychmiast z pozwolenia, 
i w najlepsze grzebało dalej w piasku. 

— Zozaano — zaczął Borsenae surowo — sądziłem, 
żem ci d>kć dobrze zapłacił, abyś mi była wierną 
i oddnaą całą duscą.  Powinieaem był przewidzieć 
z góry, że źle umieszczam moje ślepe zanfaaie. Po 
zdradceniu twojej pani, masiała przyjść Kolej i na 
mnie, Oszakałać mnie tak samo, co był» aieochyb tem. 
Bylem sttaym głapcem, żem ci wierzył... Znasz do- 
skomsie tę damę z twarzą zastoniętą czaraym welonem, 
która sp>tyka eię z wami na drodze i odwiedza Gie- 
nia w twoim domul... 

— Jaśnie panie... 

— Ziasc ją powtarzam, 
i mie tlan nadaremnie. 

Zurataa spaś:ita oczy pod pslącem wejrzeniem 
B »rsenqe'a. 

— To twoja dawna pami, 
Podaj mi jej adres. 

Nie wiem gfrie mieszka... 

— Kłamies!... 

— Przycięgam, jaśnie panie, że nie wiem! 

— Zresztą.. — Boeseaae pomyślał, — Tak nawet 
będzie i lepiej dla maie. 

Strzelił ma do głowy nowy plan, który był śmiały 
i mógł się udać wyśmieaicie. 

— Zamzanno — przemówił tonem trochę łagodniej- 
szym. — Zasłagiwałab ró wiaś:iwie, żebym odebrał ci 
mego syaa w tej chwili. Dziecko jednak przywiątało 


nie wykręzaj się więc, 


hrabina de Borsenne. 


i ja sam zresztą jestem ci wieiem 
wdzięczność za tak troskliwe pielęgaowaaie Gieaia. 
Zostawię ci go więc i nadal, Wymagam atoli, żebyś 
na przyszłość nie ukrywała niczego orzejemną, coby 
telco tyczyło sią dziecka.. Wejdźny do dom... 
Wscak masz przybory potrzebae do pisania? 

— Zasjdą się, jaśnie panie. 

Giy weszli do jej pokoju, Zuzanna postawiła przed 
B>rte1ae'em papier listowy, pióro i kałsaarz z atra- 
mentem. 

~~ Ty sama napiszesz pod mojem dyktandem — 
B>rsenqe rozkazał, — Usiądź. 

Zataana umaczała pióro. 
ktować: 

„Pani dziecko negle ciętko zachorowało”... 

Zazanaa przestała pisać. 

— Cóż się to zaaczy? — zawołał Borsenne 
cierpliwie. 

— Ależ ja nie wiem, gdzie owa mieszka! 

— Nie troszcz sią o to weale; pisz tylco! 
Dyktował dalej: 

„Lekarz przywołany obawia się dyfierji. 
paai jak majspieszniej”. 

— A terar podpisz się: Zuzanna Mieguet. 
Złożył papier w czworo, przeczytawszy 2 uwagą. 
W:unąt go mastępaie w zanadrze i odscelł, mie do~- 
dtwszy ani jediego słowa. Zspomaiał nawet w roz- 
targnieain potegaać się z syskiem, który pəcostat 
w ogrodcie, przy swoim piaska, (C. d. a). 
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zaś tąkich, którzy teoretycznie uznają gr073 niemiecką, 
ale dalszego kroku już nie robią, w blogiej nadziei, ża 
te — jakoś samo się zrobi. i M > 

Owszem, chwała Boga. coś sią przecież robi, nawet 
Bez tych, którzy albo są za ospali, albo za bardzo po- 
chłonięci interesami partyj, aby brać udział w tej robo- 
wie, która jest najważaiejsza. Dopiero jednak, gdy 
społeczeństwo masze otrząśnie się z tej gnuśgości i na 
gruncie wepólnej pracy obronnej, wyrzekając się 
wszelkiej intrygi oartyjnej, zrzeszy się w szeregach 
Związku Obrony Kresów Zachodnich, dopiero wtedy pra- 
są ta chovaż w. części aprosta gigantyczaym wysiłkom 
przeciwnika. 


Wiadomości. 


NewomIaańc, dnia 6 marea 1929 r, j 


Kalendarzyk 6 msroa, Sroda, Wiktora i Wiktorina, 

7 marca, Czwartek, Tomasza z Akw. 
Waskód sleńca g. 6 — 86 m. |Zackódś slońsa g. 17 — 47 15. 
Waehód księżyca g. 06 — 04 m, Zachłód kalad zaa g. 11—01 m, 


33 miasia ó powiziw, 


Tydzień Obrony Kresów Zachodnich. 


Na podstawie zezwolenia p. Wojewody Pomorskiego 
„«źadbędzie sią na terenie Woje sółztwą Pomorck ago w 
szacie od 3 do 10 marca rb. Tydzień Obrony Kresów, 
wachodnich. Cəlem Tyg'dnia jest zaznajomienie spo- 
łeczeń<twa polskiego na Pamorza z program:m i dzia- 
dalnośsią Związku Obroay Kresów Zachodaich, zwiększą- 
nie lezby członków oraz funduszów tej organizacji. 
Xażdy świadomy niebezpieqzaństwa niemieckiego Polak 
ua Pomorzu powiniea wstąp.ć w szeregi Gzłnaków 
Z. O. K. Z. iw czasie Tygodaia Obrony Kcesów Zasho- 
donich poprzeó pracą tej organizacji jedaorazową ćhoóby, 
najmniejszą ofiarą. M M 
Ofiary i składki moina wplacać na listy skladkowe, 
będące w obiegu, jak też w administrasji „Drwęcy.”, 
„Głosu Lidzbarskiego”, „Głosn Mazurskiego“. 


Obwieszczenia! ; 


Nówemiasto. W sprawie zorganizowania akoji 
wspólnej wywożenia nagromadzonego w ulicach miasta 
i dziedzińcach śniega jak rówaież stworzenia należytego 
odpływa wody z ulic proszę wszystkich właścicieli do- 
mów o przybycie do gmachu mazistraskiego w czwartek 
dnia 7 marca rb. o godzinie 5-te) po pałaudaiu. 2 

«(—) Kacz3tkowski, burmistrz miasta. J 


Obowiąauk zgłaszanie prasa mtyny, s<łady 
hurtowe oraz datalistów zapasów mąKi pszennej. 


Po myśli $ 2, paakt 1 rozporządzenia Rady Miai- 
strów £ dnia 5 lipca 1923 r. ogłaszam: © 

Na podstawie art. 108 punkt 1 lit. b. rozporządzenia 
Prezydeata Rzeczypospolitej z daia 19 stycznia 1923 r. 
o organizacji i zakresie działania władz adainistrasji 
ogólnej (D4. U. R. P. Nr. il, poz. 8”) act. 2i3 ustawy 
z dnia 2 lipca 1920 r. „o zwalczaniu lichwy wojennej” 
(Dz. Ust. R P. Nr. 67 poz, 449) w brzmienia nadanem w. 
art. 2 i 3 ustawy z dnia 5 sierpnia I922 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 69 poz. 618), rczoorządzenia Rady Ministrów z dnia 
30 sierpnia 1943 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 714) oraz $ 
1 rozporaądzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
8 paź lziernika 1933 r. „w sprawie ujawnienia zapasów, 
przedmiotów powszedniego użytku" (Dz. U. R, P. Nr. 
110, poz 875) — rozporządzam na obszar Województwa 
Pomorskiego, eo następuje: Ą 


W. Wszystkie młyny, składy hurtowe oraz detaliści, w 


uaiejscowościach liszących ponad 5 tysięcy mieszkańców, 
winni doręczać najpóźaiej do 5-go każdega miesiąca, bez 
osobnego wezwania wladzy, Starostom powiatowym, 
wzgłydnie Prezydeatom miasta Toruniu 1 Gradziadza, 
wykaz zapasów mąki pszennej, będącej w, ich posiadaniu 
w. dnia l-go każdego miesiąca. 


2. 
zgłoszeniu podlegają zapasy w Hościąch nie mniej- 
szych niż: 


Mąka przen | 50 ctr. 


25 ctr, | 2 ctr. 


Zgloszenia wiuny zawierać następujące dane: 
a) nazwa miynu. składu hurtowego, imię i nazwisko wla- 
„ Ściciela młyna, składa hurtowego, oraz detalisty ; 
b) miejscowość i powiat, w którym wymieniony, zakład 
się znajduje ; 
: o) sapis mąki pazennoj, posiadany w daiu 


-d) w uwadze wyazczególaić prasentowość przemiału np, 
65 procent. 
Miejscowość data podpis 
$3 


"Winni niestosowania się do postanowień niniejszego 
rozporządzenia karani będą admiaistrasyjnie w mvśl 
art 4 nastawy z dnia 2 lipca 1990 roku (Dz U. R. P. Nr. 
67, poz. 44), w brzmienia nadanem w art. 4 ustawy 
a dnia 5 sierpnią 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 69, poz. 618) 
— zgodnie z $ 2 rozoorz. Ministra Skarba z dnia 1 sler- 
pnia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 84, ooz. 785) — aresztem 
do trzecn miesięcy i grzywną do 580 złotych, lab jedną 
« tych kar. Jednocześnie można orzec konfiskatę przed- 
miotów, do których przestępstwo się odnosi, bez względu 
na to, czyją stanowią e = 


Rozporządzanie niaiejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia w Pomorskim Dziennika Wojewódzkim. 
(1 Toruń, dnia 31. stycznia 1929 r. 
Nr. IV. L. 1541/29. 
Wujewoda Pamorski p. o, (—) Lamot. 
Powyższe podają do wiadomośc. osób zainteresowa- 
nych, z oznsimieniem, że rozp. ainiejsze weszło w życie 
„a dniem 15. Il. rb. 
Nowemiasto. dnia 2, IIL. 1939 r. d 
Nr. II. D. B. 27. R 
Starosta Powiatowy: (—) A. Bedarski. 3 


zabranie org. kam tatu obzhodu imienin * 3 
marsa. Piłsudskiego. 
Lubawa. W dniu 19 ab. m. odbyło się organiza- 


cyjne zebranie w oslau zorganizowania komitetu obchoda 
smmiemin marsz. Piłsudskiego. Na zgromadzenie to przy- 


W „DR NĘCY'*' kolskturze Loterji Państw. 


w Nowemmieście — Lubawie i Lidzbarku 


jeszcze kilha LOSÓW pi zbycie 


Cona ćwiartki dia nowonab. 5O zł. 


JBEK .CO_ DRUGI LOS WYGRYWA. "ĘĄ 3 
Premja 750.000 zł. 


Ciągnlenie przeszło miesiąc. 


było 16 przedstawicieli urzędów, szkól i rozmaitych ore 
ganizacyj epolecznych i zawodowych. Jedaomyślnie 
powzięto uchwałę zorganizowania uroczystej akademii 
na cześć marszałka Piisadskiego, a w eela przygotowa: 
nia i przeprowadzania akademji wybrane komitet śsiślej- 
szy w osobach: p. p. Pater jako przewodniczący, Bier- 
nacki, Czajkowski, Grabowski R., Kcakowski, Łukasik 
isZapołski jako członkowie. Bliższe szczegóły programu 
akademji będą padane do publicznej wia io mości. <A 
omitet. 


2 Pomorza. 


"Zażydzenie rady miejskiej. 


Goiub Rada miejska w Golabia wybrała na osta- 
tniem swem posiedzeniu czterech żydów de poszczegól- 
nych komisyj. Zaznacza się, że Rada miejska w Golu- 
bia składa się z 11 Polaków-katolikóm i jednego żyda. 


Żywcem pogrzeb ana. 


Grudziądz. Mieszkańcy wioski Wielki Liubień, 
pod Grudziądzem — poruszeni zostali do głębi tragicznym 
wypadkiem jaki wydarzył się onegdaj w, posiadłości 
rolnika Frantza. f 

Kilku robotników zajętych było wydobywaniem bura- 
ków z kopców. W pewnej chwili, kiedy jedna z robotnie 
30 letnia Kąkolówaa, znajdowała się pod kopoem, skąd 
wydobywała buraki nagle, kopiec się zawalił, zasypując 
nieszczęśliwą kobietę grubą warstwą zmarzłej ziemi. 

aa * się natychmiast na ratunek, niestety, było 
zapóź no. 
W. kilka minut później odkopano i wydobyto już 
tylko zimne zwłoki. | ; 

Na miejscs wypadku zjesłłała komisja sądowo-lekar= 
ską z Gradziądza, która ustaliła, że powodem niesaczę- 
śliwego wypadku była nisostcołaość, którą przypłasiia 
nieszcząśliwa kobieta własnem życiem, per] 


Ciekawa zjawisko niebieskie. Z 


Kartuzy. W.paniałą zorzę pólaocną zauważono 
tu w środę wieczorem pomiędzy 8 i lltą w nocy na 
północnej częśsi nieba. Z ciemnego tła taż nad hory- 
zontem wychodziły wspaniałe żółto promienie, posuwa- 
jące się coraz wyżej na niebie. Qł czasu do czasu przy- 
bierały one barwę czerwoną. Przez cały ozas niebo 
miało na północy barwę żółtą, jak krótko po zachodzie 
słońca. Rzadkie to u nas zjawisko zauważyć można w, 
stronach podbiegunowych bardzo cząsto i daleko okazal- 
sze, Ukazanie się zórz pólnocaych w naszych strenach 
stoi w związka z plamami na słońcu, które w ostataim 
czacie w wielkiej ilosci się pojawiły. Także zaburzenia 
powietrzne, jaki tegoroczną srogą zimę przypisują nie* 
którzy uezeni tym plamom. 


Li 


Choroba Ks. prymasa Hionda. 

Ks. katdynał Prymas od 2l-go ab. m. zaajduje 
się w szpitala Sióstr Elźbietanek w Pozaaain wskutek 
zaciębiesia, którema uległ w drodze z Wiedsia do 
Dciedzić, jadąc aieogreaaym pociągiem przy wielkim 
mrozie. Lekarze stwierdzili silaą newralgją, inflanacę 
i zapalenie opłucaej. 

Obezaie staa gorączkowy już miaął i zapalenie 
epłuc1ej poronane. 

W związka z chorobę ka. Prymasa z Watykanu 
nadszedł telegram uastęgsjącej treś:i: „Ojciec św. za- 
syłi życzenia rychiego gpawtote do zdrowia, oraz bło- 
gosiawieństwo apostolskie i gregaie wiadamości o sta- 
nie zdrowia. — Kurd. Gisparn”. 

Rówaież  nuacjasz papieski 
s zerdecznemi zyczeniami 
zdrowia. 


przesłał 


telegram 
szyDkitg) 


powrotu do 


Pieigrzymkę do Ziemi św. poprowadzi J., E Ks. 
Biskup O<oniewski. 

Jak wiadomo, J. Ea Ks. Kudyaał Prymas Hlond 
zaniemógł.  Poaieważ Ku. Prymat w pielgizy uce do 
Ziemi św wz ią: adciału ais masie, preato J. E aite u- 
cja uprosił J. E. Ks Biskąpa Ocoaiewsciego z Pelpli- 
na na swego zastępcę W growad:emia pielgrzymki, 
która wyrusza ostateczaie 5 kwietaim cb. 


100 ATEZEZZCOEODE ZEE CZCZO EZ ZZZCZZZZOZZZZOZ O O OOO O O W z EO A 


Ciągnienie wygranych dolarówki. 

Otegdu w Ma. Scarba odbyło się ciągnienie 

wygranych 50/6 soałyczki d»larowej. 
Giówne wygrane padły: 

4000) doiarów na mr 033186; 

8000 dolarów aa ar. 243413; 

po 30004 laró w aa ar. ar. 911142 074347 382860; 

wo 1007 dolarów aaar. nr. 474121 935060 811761 
737435 820074; 

e. 50) ioltrów na ne. ur. 9135301 234943 901874 
pak 801053 008007 166129 107007 317214 379616 


ostatnie wiadomości polityczne. 


Nabożeństwo żałobne za duszę wojewady 
Młodzianowskicgo. 
Warszawa. W poaiedziałak o godz. 9 rano od- 
było się w kościele garnizonowym naboteństwo ża- 
łobae za daszę śp. - wojewody gen. Młodzianowskiego. 


Walny Zjazd Delegatów Zw. Inwalidów 
Wojennych w Warszawie. 

Warszawa. Daia 3 bm. rozpoczął się zjazd dele- 
gstów Związka [Inwalidów Wejenaych. Przybyło okołe 
800 delegatów z całej Polski. Prey wyborze prze- 
wodaiczącego, kandydatura posła S1opczyńskiego Be 
Be upadła, Po wyborze prezydjam przybył na zjazd 
Prezydest Rzeczypospolitej i wielu dygnitarzy pań- 
ztwowych, przyczem szereg miaistrów oraz posłów 
wygłomło przemówienia powitalne. 


O pomoc Rządu dla rolnictwa. 

Organizacje rolnicze wystąpiły do Rządu z prośbą 
© większe zainteresowanie się sier rządowych handlem 
zelaiczym oraz miyaarsiwem rolui:zem. 

Zaiateresowane w tych sprawach organizacje zio- 
żyły odpowiedni maemorjał w Mioistertwach oraz ban- 
kach państwowych, Memorjał podkreśla, że dotych- 
ctasowa pomoc Rząda udzielana organizacjom rolai- 
czym nie jest wysiarczającą z potrzebami zolnietwa. 


Demonstracja komunistów w gimnazjum. 

Wiłae. Przed kilku dniami gimaazjam biało- 
ruskie w Wilnie było terenem ekscesów, wywołanych 
prcez uczniów-kemanistów, wydalonych za udział w 
mielegalaym zjeździe Tow. Szkoły Białoruskiej, oras 
za pizyaależaość do Związka Miodzieży Komanistyce- 
nej. Mtodociani adepci bolszewizmu wtargaęli zorga- 
nizowaaą grapą o 8 rano do gmachu szkolaego, ror- 
rzucili alotki komanictyczne i usiłowali skłonić swych 
kolegów do urządzeaia na rzecz oskarżomych w proce- 
sie „Hromady”* manifestacyjnego strajka. Gdy wysiłki 
te zawiodły w starszych klasach, agitatorzy zwrócili 
się ds dzieci z klas niższych, które łatwo dzły się na- 
mówić do „mtaifestacji". W krótkim czasie dzieciar- 
nia wszczęła balar, wznosząc okrzyki: „precz z rządem 
faszystowskim!” 

Profesorowie usiłowali przywrócić porządek, ale, 
mimo licznych wysiłków, musiano w końcu lekcje przer- 
wać i zwrócić się o pemoc do policji, 

Przybyły na miejsce większy oddział policji aso- 
nai grupę agitatorów, kilkanasia z mich aresztując. W 
kilka godzia po zajściu została zwołana rada padage- 
gierna, która uchwaliła wydalenie z gimnazjnm okolie 
40 uczaiów, za ecyany udział w demonstracji. 


Germanizowanie Śląska Opolskiego. 

Berlin. W restauracji Reingeld odbył się wieczór 
parlamentaray, zorganizowany przez wydział prowincjo- 
maliny Śląska Opolskiego pod hastem „Bracia Niemcy, 
pem śżcie Góraemu Śląskowi”. W zgromadzeniu wzięli 
m.in. nadział praski mioister spraw wewnętcznych Grze- 
sinski, praski minister rolnictwa Schneider, prezydent 
Reichstagu Loebe, liczai przedstawiciele rządu Rceszy, 
władz praskich, sejma pruskiego i Reichstagu. 

Całe zebranie miało charakter wybitnie autypolski 
i zmierzający do podjęcia iateasywnej akcji germaniza- 
cyjaej na Śląsku Opolskim. Jest rzeczą charaktety- 
styczną, że brali w nim nadział m. in. minister Grre- 
siński i p. Loebe (obaj socjajiści) deklamujący dato 
przy różnych okazjach o poszaaowaniu dla praw maiej- 
szości narodowych i o potrzebie pokoja światowego. 


Pogłoski o ustalaniu sumy niemieckich spłał 
reparacyjnych. 

Paryż. W  tutejscych Kołach dyplomatycznych 
krążą pogłoski, że aastąpiło porozamienie międcy rra- 
czozaawcami fiaaasowymi w sprawie teparacyj sie- 
mieckich. 

M aaowicie ustalono diag niemiecki ma 25 do 30 
miljardów marek aiecieckich, który cezdzielomy będzie 
na okres czasu 35-letai. 

„Times“ daaosi, że dr. Schacht zaproponuje are- 
galowaaie świadczeń reparacyjnysh w  następającej 
formie. 

Zapłaty mają się składać z trzech części: Pier- 
wsza część będzie bez wzglęđa ua sytuację gospodac- 
czą Niemiec płacona w złocie, draga część będzie 
podlegała k>atroli komiteta transferowego, trzecia 
część będzie składana w formie Świadczeń w nata- 
ralj ach. 


Rozruchy głodowe na Litwie. 

Na Litwie panuje coraz większy głód.  Okołe 
8000 rodem zasjduje się w skrajnej aędzy, W Ponie- 
wieża i Wiłkomierzu przyszło do osirych zatargów. 
Bezrobotni zamkaęli burmistrza w jego biurze, skąd 
mwolaiła go dopiero policja. Bezrobotni poprzeciuali 
w mieście druty telefsaiczne. 


Trzęsienie ziemi znowu dotknęło Bułgarję. 
S>fja. W całej Bałgacji, a przedewszystkiem w 
Filipopolu zauważoso silae wstrzątw ziemi, z równo- 


cztsnyu łoskotem podziemnym. Wśród Indności za- 
panowała panika. 


We wsi Ccobe w poblizu Filipopolu są wszystkie 
budyaki uszkodzoae. Jedea dom się zawalił. Wedle 
w lndziach nie 


dotychczasowych wiadomości, ofiar 
było. 

Ludsość Filipopola i okolicy obozuje, mime sil- 
rego mizu, pod golem niebem. 

W całej Bałgarji szaleje silna śnieżyce. Całe linje 
kolejowe są zasypane śniegiem. Z powoda burzy ma 
Morzu Czarnem, z Warny nie mogą wpłynąć okręty. 


— Ostatnie wiadomości. 


Początek sesji Redy Ligi Narodów w Genawie. 

Gesew», 4. 3. O godz. 11 przeć poludsiem roz- 
poczęła się 54 sesja Ridy Ligi Narodów. Przewodni- 
czył ambasador jspchski w Paryżu, baiom Adacy. 
Pierwsze posiedzenie byio tajne. 

Przedmiotem wszystkich rozmów prowadzonych 
katej są preblemy mniejszcściowa. Siresemann odbył 
wczersj dłuższą konferepcję z delegatet Litwy, Za- 
uniuse m. 

Paryż. „Jcurnsi” zajmoje się inicjatywą Strese- 
masna w kwestji mniejszości saredowyth i m. in. pisze: 

Niemcy chcą wyteczyć kwesiję mniejsześci, bo 
widzą w miej najlepsze widoki do dalszego piepsge: 
wasia idei rewisji giamic. Kwestja wniejszcści jest 
łstoinie beczką prechn, dlatego też większość psńriw 
ma wszelkie ka temu powody, by nie dcpaźcić do 
eksplozji. | 

Ze sesji Rady Ligi Narodów. 

Gesewa. Delegat pols)i złożył sek retarzo- 
wi ges. Ligi N. wyjaśnienie rządu polskiego 
= Baja „Volłabnnća”, dotyczącej posła 

za. 

Chamberlain powiedewił Redę, że rząd an- 
gielski sógiby przedstawić nowy traktat po- 
między Anglją a Irakiem dopiero na grzysziej 
sesji, popiewsź rokowania pomiędzy obu bra- 
jemi, dotyczące rewizji finansowej i wojsko- 
wej jeszcze trwają. 


Ulitz nie będzie wypuszczony na wolność. 
Kstowice. Wydział piaway w Katowicach edrzu- 
cii wniosek zasiępcy prawnego b. posła Ulitza o wy- 
paszczenie go za kaucją na wolną stepę. Wobec te- 
go p. Ulitz aż de iozprawy pozoslanie w areszcie 
śledczym. 


Jeszcze o rzekomym traktacie 
fra rivskc-belgijshim. 

Amsterdem. „Utrechtische Dsgeblad* publika- 
je oświadczenie saczełnego redaktora, napra- 
wiedliwiającego ogloszenie owego ah tu felszy- 
wego, orsz że znviągnął redy rzeCzOrnawców 
ce do owego doksmestn. Dsiepnik pedkreśla, 
te pe organ srsędowy jednak gwaranto- 
wał i gwarantuje eutentyczność dokamentu. 


Aresztowanie feołszerna dokumentu traktatu 
francuskho-beigijskhiego.; 
Bruksela. Daieuniki done>za, że wa skutek wdro- 
tonego w związku z sensacyjnemi wiadomościami be- 


W piatok, dnia $-go bm. è godz, Iż-toj w południe 
sprzedawsć bede w Lubawie na pośwórzu spedytera 
p. Umińskiego z2 gotówkę najwięcej dającemu : 


1 kanapę pluszową. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W soboty, Anie 9-go bm. © godz. |-szej po południw 
sprzedawoć bede w Lubawie pa podwórzu spedytora 
p. Umińekilego za gotówkę najwięcej dajęcemu: 


I intro damskie i rozmaite towary Bławalne. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawin. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piatok, dola 8. LI, rh, o godz, Il prred połudn. 
sprzedawał w Nowemmieście u p, Juljanny Roe 
delnej za gotówkę nejiecej dającemu: 


klurko, lustre i kieliźniarkę. 


Nowemiasto, dnia 6-g0 marca 1929 a. 
Semmorfełd, kom. sądowy. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


intek, dnia 8. 8. 29 r. o pocz, 12tej przed południem 

dz peen w NOWEMMIESCIE »s RYNKU za go- 
tówkę najwięcej dajacemu: 

6 walizkę, I płaczoz gumowy, | |xskę, 2 ekrzypee. 

£ płaszene zimome, 2 manaolizy, sporat fotograf, 


Nowemiasto, dnia 6, 8. 29 r, 
Sommorfeld, kom. sądowy. 


JARMARK 


kramny, na konie i bydło 


odbędzie się w Rybnie w środę, dnia 
I3.go marca 1929 r. 
Świniarski, sołtys, 


EXXXXXXXXX 
mów... 
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w księgarni „ORWĘCY” w Nowemmieścis. 
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Wykłady oświatowe T. C. L. 


W siedzjelę, dsia 10 bm. o godz. 5 po po- 
lodniu w zali gimsesjajvej wygicBi Odczyt na 
temat: „Podróż w Alpach" p. profesor Cem- 
browicz. 

O liczsy udział uprasza 

Komitet T. C. L. 


jendenkit ge dziennika „Uirechische-Dzgeblió” wykry- 
to antora sfałszowapego dchnmenis, którym jest żyd 
kolerderski niejaki, Franck Heine. 

Heise przyznał się w czasie óledziwa do stałszo- 
wania dokomenio, przyczem zeznał, że posiłkowsł się 
w tym celn tekstem jakiegoś dawnego traktata, zawar- 
tege jeszcze przed wojną pomiędzy pewnemi dwoma 
państwami, kiórewi nie są anı Belgja ani Holanója, 

Dckomest sprzedsny został pewnemu dziennika: 
rzewi flemanckiemu, który go óoręczył dziensikowi 
„Utrechtsche. Dageblsd”. Franch Heine posiadał — 
jsk się adaje — wspólników swego przestępstwa, przy- 
czem jest oczekiwane ich aresztowanie. 


Gruby wybryk komunistów. 

Berlin. Daiś po połsdniu gropa kowuni- 
stów urządziła seped sa redahcję emigracji 
rosyjskiej „Rul*% Za falszywym biletem wi>y- 
tow ym dostalo się kilks osób du redakcji, gdzie 
stekiem wyzwisk obrzacili prazcujacą tam 
urzędniczkę. Gdy w tem nadszedi nzczelny 
redaktor, obili go gomowemi pałkami, następ" 
mie oblali ściany strameniem, zpiszczyli dcka- 
menty i akty rozmaite. Nim mnacen2łs pomoc 
policyjsa, zdołali zapastnicy się alotnić. 


Większość członków gabinetu przeciw 

przyjazdowi Trockiego. 

Berlin. Jak donesi „Berliner Tageblatt”, 
większiŚć człosbów rząde miala się oświsd- 
czyć przeciw ndaiejezia Trochiemu pozwole- 
sia na osiedlenie się w Niemczech. Jednak 
decyzja w tej sprawie jeszcze nie zapadla. 


Niebezpieczna góra lodowa. 

Bokareezt. Olbrzymia góra lodowa, która 
ukasała się na Morzu Czarnem, widziaza była 
przez wozystkie niemal okręty, kursujące mię- 
dzy Konstancją a Kosstasntynopolem. Zbliża 
się obecnie do Bosioru. Istnieje obaw», iż 
dostęp do Bosforu z0atanie przez górę lodową 
aamkałęty. 


Daia 15 marca rb, e godz. 9 i pół cdbędzie się 


PRZY MUSOWA LICY TA CJA. w Łąkerzu w hotelu Hallerezyków 


licytacja 
na drzewo opałowe i użytkowe 


z leśnictw Wąkop, Lipowagóra | Krotoszyny» 
Państw. Nadleśnictwo Łąkorz. 


De AE BB || A RK IABZCAI MO ROROZ 
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BANK LUDOWY | 


w Nowemmieście n. Drwęcą. 


Załatwia wszelkie 
czynności bankowe 
Przyjmuje wkłady depozytowe 
4 


4 


i nłaci za wypowiedzeniem 
dziennem 6 proe. 
miesięcznem 8 proe. 
kwartalnem 9 proc. 
półrocznem 10 proc. 


BZ Wkłady dolarowe: "4 
kwartalnem 5 proc. 
półrocznem 6 proce. 
| załeto, srebro, folary, marki 
Kupuje E fronki [| inne obeo "waluty. 
Pośreńmiezy w kupnie i sprzedaży akcyj i papie- 
rów wartościowych 


Posiada Zastępstwo Banku Polskiego dła 
inkasowania weksli 


Należy do Zw. Rozliczeniowego w Poznaniu. 


Domena Sampława;, Książeczka 


vovvwwa chęć lepszego malarstwa 


= PRZY 
Francja ratyfikowała pakt Kellega.“ ” 

lsba deprtrwanpych ntyfikowsła pakt Keliega 
większcścią 570 głosów przeciw 12 (8 komunistów 
i 4 skrajnych nacjopsiistów ) W związkn z raty fikację 
pahta przamawiał minister spraw zagranicznych Biiand. 


Udaremniony spisek na Kubie. 
Nowy Jork, Policja kubańska aresztowała ostatnie 
22 osoby, podejrzane o spisek na życie prezydenta 
repebliki Macbzdo. Spiskowcy rekruteją się przewa- 
żnie ze sfer inteligencji, jak lekarzy, inżynierów i adwo- 
kaiów, a należą do stronnictwa pclitycznego, dążącego 
do utworzenia stanów zjednoczonych na Kabie. 


Ruch towarzystw. 


Lubawa. Zebranie Związku Inwalidów Wojennych 
Rzplitej P. Kola w Lubawie odbędzie się w niedzielę. 
donja 10 marca e godz l-szej w południe, w szkole miej- 
skiej, Na porządku dziennym będzie sprawozdanie z€ 
zjazdu krajowego Inwalidów. Na które zaprasza ah: 
wszystkich członków. .. are 


Gawrowise. W sobote, dnia 9 bm. odbędzie się ze- 
brasie Kółka Rol. o godz. 4tej po południu, 

Prosi sie o przybycie wszystkich członków. 1 

Zarząd. 

Newoemissie, Nsczvyczajre valse zebranie Tow" 
Pań św. Wincentego a Pavlo odbedzie sie w poniedzia- 
lek, dnia 11 bm. o godz. 4ej po poł. w Oxhkronce. Na 
porzadku dziennym sprawa rozbudowy Othronki. 

O liczny udział prosi Zarząd. 

Newsmisoste iaozneść Sobell! Walne zebrane 
Tow. gjin n. „Sckół' w Nowemmieście ped Drwęcą ods- 
będzie sie w 2: betę, dnia IG marc» 1929 r. © godz. 
19-tej 30 (7,30) wieczór w lobalv druha Jankowskiego. 
z nsstępvjącym porządkiem obrad : 

Sprawozdanie 2zarzącu i ukompletowanie tegoż. 
Uchwalenie budżetu na rok 1929. Wybór potrzebnych 
komisyj i delegatów , | 

W razie meprzybycia odpowiedniej ilości członków, 
następne walne zrbranie oc będzie się pół godziny późmiej. 
bez *zględn na obecną ileść członków. 

O przybycie wszystkich członków uprasza się. 

Czolem! za 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania ofiejalne s dnia 4. 3, 
Płacono w złotych za 100 kg. 


„ZAWSZ 


Żyto Bowe (suche) + 3400 8450 
Pszenica 4550 4650 
Jer?n jeb browarowy 83 50—235 50 


Warosawa, 6 3. Delar 8.20 zieprzęć, 
Za 100 zł w Gdańska 57.90—-k7 89, 
ss Warszawę B7.47— 87.85, © 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmiefeła. 
Za ogłoszenia redakeja nie odpowiada. : > 
DRE "PWT" 


| Obwieszczenie. 


We wtorek, dnia 12. bm. o godz. 
10-tej w Hotelu Polskim 
w Nowemmieście odbędzie się 


publiczna licytacja 
na sprzedaż drzewa opałowego i użytkowego 


x drogi pomiatowej z Łąk do Wonny. 
200 m’ szczsp lipowych, wierzbowych i brzozowych, 
70 gromad gzłez), 
30 m° drzewa użytkowego, lipowego, brzoxowege 
l wlerzbowego: 
Warunki aprzedaży zostaną ogłoszone w dniu licytacji 


Nowemiasto, dnia 6-g0 marca 1929 r. 


Starosta Powiatowy. 


ER Ostrzeżenie. 


Poszuksje się od I. IV rb. 
» 
(ft | | | | | l | | (l Ostriegam te osoby, które bę 


dą rozsioweć madai fab- 


Zz 2 zaciążnikami. szywe wieści © male, » 


przeciwnym razie sprawę ed- 
dam do sądu. 


Maj. Klasztorny Marja Pokojska; 


S Y ka Mm na sprzedaż 


WÓZ innon, 
maneż i1 pirokok. 


oraz kompletnie okute 
ZAJDY 


porządnych rcdziców, który ma 


się wyuciyć może się zgłosić 
natychmiast do 


oddaje depozytowa 7 
| nr. 345 zeginęłe. |Alojzego Kurlendy| Ruciński, Kowaliki 
K N U R W razie nissg oszenia się po= w Lubawie. poczta Boles tyn, 
zisdacza tej ksiąteczkikiwiprze jj, — 0,14. j--———O 


Yorkahire'a z rodowodem 2 lata Bank Ludow 
stary, wysoko siolino kra- 
wy dójki, młode bydło, 


goryczania lubliau, 


rasy biało-ostroucha o typiej powJiStąĄ wnieważniamy. 
Spółde, kredyt, z odp niecgr 


w Nowemmieście n. Dew. w dobrym stanie 40 m dłu 
Weksel cz sz 


Pi -md Zgublony "m S T 0 D 0 ŁĘ 


Jciowo ma sprzedaż. 


p i kich polana: | p ""IH ("TJ WOWETITJ 
ści otr. molo używa 
my, z urządzaonieom do od- we k S e i wystawiony na Augusta PATALON, 


Grafa w wysokości 306 nt, Maly Gięboczek 


tó ini leważ- 
ma a a M0 3 n a aa S 
prośną . 8. proszę o u 
Kapieekim przezemnie pod- rm u a F 
MA CIO RĘJ re mieie |Roberta Cybarta Formularze 
Wład. Cybulski, |Franciszek(Żaralski| "*b*wn, wybudowanie. poleca 
Koakmńwikowo: É» Labawa. C m | Koicgaraia „Drwęcy” 


m EE 


